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Obóz  specjalny  NKWD  dla  polskich  jeńców  wojennych  w  Starobielsku


   Dn. 17 września 1939 r. Polska, która już trzeci tydzień toczyła wojnę z Niemcami, została napadnięta od wschodu przez Związek Sowiecki. W rezultacie agresji do sowieckiej niewoli trafiło ok. 125-250 tys. polskich żołnierzy.1 Władze sowieckie uwolniły następnie ok. 42,5 tys. szeregowych i podoficerów będących mieszkańcami terenów zagarniętych przez Związek Sowiecki, ok. 42,5 tys. jeńców przekazały Niemcom, 36 tys. skierowały do obozów pracy, a pozostałych ulokowały w obozach jenieckich pod zarządem policji politycznej NKWD (strona niemiecka przekazała do Związku Sowieckiego ok. 13,8 tys. jeńców).2 


   Obóz dla polskich jeńców w Starobielsku powstał na mocy rozkazu szefa NKWD Ławrientija Berii z 19 września 1939 r.3 Dn. 3 października władze sowieckie przeznaczyły ten obóz tylko dla generałów, oficerów oraz wyższych urzędników wojskowych i państwowych.4


   Starobielsk leżał w obwodzie woroszyłowgradzkim na wschodnich rubieżach sowieckiej Ukrainy. Tamtejszy obóz zorganizowano w dawnym prawosławnym klasztorze Swiato-Skorbiaszczeńskim przy ul. Kirowa oraz w dwóch pobliskich budynkach.5 Klasztor otaczał mur, za którym znajdowały się podwójne zasieki z drutu kolczastego oraz wieżyczki wartownicze z karabinami maszynowymi i reflektorami. Jeńców rozlokowano w kilkunastu budynkach różnego przeznaczenia (tzw. blokach), a czasowo nawet w namiotach. W obozie stale panowało przepełnienie - od końca listopada 1939 r. przebywało tam ok. 3900 jeńców. Warunki bytowe były ciężkie. Znane są one ze wspomnień ocalałych jeńców6 oraz z dokumentów NKWD.7  


   Po krótkim okresie załamania, rozprężenia i moralnego upadku sytuację w obozie opanowali oficerowie o silnych charakterach. Dzięki nim powołano Komisję Kulturalno-Oświatową, której członkowie wygłaszali odczyty. Tworzono kółka czytelnicze, w konspiracji dyskutowano na tematy społeczne, polityczne i naukowe. Większość polskich jeńców okazała się odporna na próby komunistycznej indoktrynacji. Władze sowieckie wykryły w Starobielsku „podziemie oficerskie”.8 


„Wszystkie nasze dzienne sprawy”


Ocalały jeniec Starobielska, por. rez. Bronisław Młynarski, wspominał: „Od pierwszych dni bytowania w obozie olbrzymia większość jeńców – od szeregowego po pułkownika – była uniesiona gorącą falą uczuć patriotycznych i religijnych (…) ani nędza ani głód nie mogły stłumić dynamizmu tych nastrojów. Nędza była żyzną glebą, na której wyrastały kwiaty wiary (...)”.9


Z danych NKWD wynika, iż w lutym 1940 r. wśród 3908 jeńców Starobielska było 3828 Polaków (ok. 98 %)10,  przytłaczającą większość stanowili zatem wyznawcy Kościoła rzymskokatolickiego, gdyż w II Rzeczypospolitej podział narodowościowy na ogół pokrywał się z wyznaniowym.11 


Prawo konfliktów zbrojnych zapewniało jeńcom zupełną wolność wykonywania praktyk religijnych, jednakże wprowadzony przez sowieckie władze obozowe regulamin zakazywał organizowania nabożeństw, odmawiania modlitw i śpiewania pieśni religijnych.12 W ciągu pierwszych 5-6 tygodni istnienia obozu sowiecka komenda nie reagowała wszakże agresywnie na wypełniane przez jeńców praktyki religijne, co por. Młynarski odczytywał jako sposób NKWD na wysondowanie nastrojów i wyciągnięcie odpowiednich wniosków. W opinii por. Młynarskiego nabożeństwa były wnikliwe obserwowane przez donosicieli i sowieckich oficerów politycznych.13


Najbardziej rozpowszechnioną formą ekspresji uczuć religijnych były wspólne modlitwy oraz zbiorowe śpiewy. Plut. pchor. Józef Łokucjewski w swoich wspomnieniach podał, iż „Każdego ranka stare mury cerkwi trzęsły się od naszego śpiewu: „Kiedy ranne wstają zorze”. Wszystkie zwrotki i pełną piersią. Tak jak wieczorem: „Wszystkie nasze dzienne sprawy...”. Jak odnotował pchor. Łokucjewski, pieśni intonował oficer, najprawdopodobniej duchowny, do momentu, kiedy nie został usunięty z obozu. Po jego zaginięciu jeńcy umówili się, że będą rozpoczynać śpiew jednocześnie, według zegarków: „Przez śpiew ten wyładowywaliśmy wszystkie nasze uczucia, żalu i gniewu, protestu i tęsknoty, niepokoju i wszystkie inne i dlatego śpiew był bardzo głośny”.14


W świetle przekazów źródłowych można stwierdzić, iż główną rolę w inspirowaniu jeńców do aktywności religijnej odegrali kapelani wojskowi. 


Wg danych NKWD między 29 listopada 1939 r. a 20 stycznia 1940 r. w Starobielsku przebywało 12 duchownych wojskowych, 4 lutego – 18, z kolei między 22 lutego a 1 kwietnia – 9.15  


 Najwyższym rangą kapelanem był ks. płk Kazimierz Suchcicki, dziekan duszpasterstwa rzymskokatolickiego Okręgu Korpusu Nr IV Łódź. Wśród jeńców znaleźli się także: ppłk Szymon Fedorońko – naczelny kapelan wyznania prawosławnego, mjr Jan Józefat Potocki - naczelny kapelan wyznania ewangelicko-reformowanego, mjr Baruch Steinberg – naczelny rabin wyznania mojżeszowego oraz mjr Mikołaj Ilków - naczelny kapelan wyznania greckokatolickiego.16  


 Duchowni odprawiali nocne msze i inne nabożeństwa, spowiadali, a także udzielali komunii. Por. Młynarski opisał ich działalność: „Przywdziewali na siebie biedniutkie, cudem uratowane insygnia kapłańskie i liturgiczne, i przed ołtarzem zbitym z paru desek, przykrytymi kawałkiem białego płótna, odprawiali modły solenne, tak piękne, tak wzniosłe, tak bliskie Wszechmogącego, jakich chyba żadna świątynia na świecie nie zdołała osiągnąć. Płomienne kazania (...) porywały wiernych w królestwo wiary i miłości”.


Autor zwracał uwagę na ekumeniczny charakter praktyk religijnych: „Jak wielką i potężną była potrzeba wspólnej modlitwy dowodzi, iż jeńcy wyznania mojżeszowego, protestanckiego, prawosławnego – masowo uczestniczyli w nabożeństwach katolickich, i przy końcu mszy, i po wysłuchaniu kazania, łączyli się w bratnim chóralnym śpiewie hymnów religijnych. W podobny sposób katolicy brali udział w nabożeństwach innych wierzeń. (...) Innym razem szliśmy (…) pod przyzbę mizernej szopy, oznaczonej numerem 17, gdzie setki Żydów wznosiło gorące modły po hebrajsku pod przewodnictwem kapelana dra Steinberga, naczelnego rabina Armii Polskiej”.17


„Jeszcze  Polska  nie  zginęła”


Przełomowymi wydarzeniami dla kondycji duchownej jeńców okazały się listopadowe święta. 


Bonifacy Szabłowski w swej relacji podał, iż pierwszym momentem ekspresji uczuć religijnych i patriotycznych był Dzień Wszystkich Świętych 1 listopada 1939 r.


   Na placu obozowym ustawiono prowizoryczny ołtarz i w godzinach południowych duchowni odprawiali nabożeństwo żałobne za poległych na wojnie. Podczas nabożeństwa tysiące jeńców śpiewało pieśni religijne i patriotyczne. Nabożeństwo zostało przerwane, na teren obozu wkroczyło NKWD i zarządziło przymusowe kąpiele w łaźni miejskiej, pod którą jeńcy czekali godzinami.18


Zgodnie z polską tradycją religijny charakter przybrały zorganizowane przez jeńców obchody Święta Niepodległości 11 listopada 1939 r.


Władze obozowe wyraziły zgodę na świętowanie tej rocznicy jedynie w każdym bloku oddzielnie i postanowiły pokrzyżować jeńcom plany bardziej manifestacyjnych obchodów. Por. Młynarski relacjonował, iż 11 listopada część jeńców skierowano do pracy, a pozostałych trzymano kilka godzin w szeregach, a później zmuszono do marszu wokół muru otaczającego obóz.19


Mimo przeszkód Święto Niepodległości obchodzono we wszystkich blokach, a w cerkwi zwanej „Cyrkiem” lub „Szanghajem” zorganizowano akademię ze wspólną modlitwą, prelekcją ppor. rez. Stanisława Kwolka, recytacją patriotycznych wierszy i śpiewaniem pieśni, w tym „Mazurka Dąbrowskiego”.20


Na korytarzu „bloku majorów” (nr 13) odbyło się nabożeństwo, podczas którego ks. mjr Antoni Aleksandrowicz przełożył z łacińskiego brewiarza na język polski tekst Ewangelii o  wskrzeszeniu przez Chrystusa córki Jaira.21 Słowa o „dzieweczce, która nie umarła, ale śpi” przyjęto ze wzruszeniem jako alegorię Polski - będącej pod okupacją, ale oczekującej na zmartwychwstanie. 


Por. Młynarski wspominał mszę przerwaną na rozkaz komendanta obozu przez funkcjonariusza NKWD; mimo zakazu ksiądz dokończył modlitwę, a zebrani odśpiewali pieśń „Boże coś Polskę”.22


W meldunku komendy obozu w Starobielsku za listopad 1939 r. napisano: „W dniu polskiego święta ogólnonarodowego miała miejsce próba zorganizowania na terenie obozu nabożeństwa. Siłami aparatu part[yjnego] do próby tej nie dopuszczono, jednakże w jednym z bloków odbyło się nabożeństwo trwające 15 minut, po upływie których nabożeństwo przerwano. Były próby zawieszania krzyży i ikon w pomieszczeniach; fakty takie zostały przez nas kategorycznie zabronione”.23


Zdaniem rtm. rez. Józefa Czapskiego „(...) 11 listopada był pierwszym zbiorowym zrywem patriotycznym i moralnym, który pomógł nam wszystkim wziąć w ręce i powoli organizować tę naszą (…) społeczność (...)”.24


„Bóg  się  rodzi,  moc  truchleje”


   Drugim wielkim wydarzeniem w życiu duchowym jeńców stały się święta Bożego Narodzenia.


   Dn. 23 grudnia 1939 r., przed samą Wigilią, NKWD odizolowało i zabrało z obozu 10 kapelanów. Ponieważ nadal figurowali oni na stanie obozu, można domniemywać, iż byli przetrzymywani w którymś z obiektów NKWD na terenie miasta. W marcu 1940 r. trafili do Moskwy, stamtąd do Kozielska, a ostatecznie zginęli w Katyniu lub w Smoleńsku.25 Z grupy tej przeżył jedynie ks. mjr Franciszek Tyczkowski, posiadający obywatelstwo Stanów Zjednoczonych.26


   Kilku księży uniknęło jednak usunięcia z obozu przed Wigilią Bożego Narodzenia, co może świadczyć o tym, że udało im się ukryć swój stan kapłański przed funkcjonariuszami NKWD.27


   Obraz uroczystości wigilijnych w Starobielsku oddają wspomnienia ocalałych jeńców.


   Ówczesny ppłk. dypl. Zygmunt Berling relacjonował: „Przy pomocy przemytu z zewnątrz za pośrednictwem robotników i oszczędności produktów, głównie ryby i oleju, udało się przygotować ucztę złożoną z przystawki w postaci chleba z masłem i śledziem oraz barszczu i smażonej ryby z podsmażonymi kalafiorami. (…) Brakowało tylko opłatków. (…) Wszystko szło jak najlepiej do chwili, kiedy zebraliśmy się przy stole wigilijnym i zaczęli sobie składać życzenia. Rozkleili się wszyscy. (...) Każdy z nas biegł myślami daleko ku swoim, a myśli nie były wesołe. Próbowaliśmy zaśpiewać kolędy, ale (...) kolędy też nasuwały wspomnienia i żal ściskał za gardło”.28


   We wspomnieniach rtm. Czapskiego czytamy: „(...) podostawali koledzy nawet małe świeczki; każda prycza i każda sala urządzała wigilię. Był nawet opłatek i na nim scena: Święta Rodzina (...).” Pisząc o bloku nr 21 rtm. Czapski zapamiętał: „Wąski stół w wąskim przejściu wśród wysokich prycz, małe drzewko na prawdziwym obrusie i przed każdym z uczestników bułka, trzy małe cukierki i serdeczny skupiony nastrój. Każdy myśli o swoich. Przełamujemy się opłatkiem, jeden z nas ma nawet opłatek z Polski. Potem cały barak rozbrzmiewa i huczy kolędami (…).”29


   Jeńcy nie tylko śpiewali kolędy, ale również deklamowali patriotyczne wiersze Adama Mickiewicza i Stanisława Wyspiańskiego. Administracja obozu nie interweniowała.30


Ostatnie  miesiące  istnienia  obozu  w  Starobielsku  i  zbrodnia  w  Charkowie


   Nie są znane informacje źródłowe dotyczące obchodów świąt wielkanocnych w obozie w Starobielsku. Można wszakże przypuszczać, iż jeńcy przygotowali takie obchody, podobnie jak to miało miejsce w obozach w Kozielsku i Ostaszkowie.31


   Od listopada 1939 r. jeńcy przesłuchiwani byli przez funkcjonariuszy NKWD, którzy starali się wykryć osoby ważne lub niebezpieczne dla Związku Sowieckiego oraz skłonne do współpracy. Większość jeńców we wnioskach końcowych została określona przez NKWD jako nieprzydatna dla władz sowieckich, a przy tym uznana za „zatwardziałych, nie rokujących poprawy wrogów władzy sowieckiej”.32  W związku z tym 5 marca 1940 r. Józef Stalin i jego współpracownicy podjęli uchwałę o wymordowaniu polskich jeńców z obozów w Starobielsku, Kozielsku i Ostaszkowie oraz polskich więźniów z więzień NKWD na zachodniej Ukrainie i Białorusi.33


NKWD dokonało „rozładowania” obozu w Starobielsku w okresie od 5 kwietnia do 12 maja 1940 r. Grupy jeńców transportowano koleją ze Starobielska na Dworzec Południowy w Charkowie, skąd samochodami więziennymi byli przewożeni do wewnętrznego więzienia Obwodowego Zarządu NKWD. Nocą jeńców zabierano z cel i prowadzono do piwnicy. Tam po sprawdzeniu danych personalnych ginęli od strzału w kark z rewolweru. Zwłoki ładowano na ciężarówki i zawożono do lasu koło osiedla Piatichatki, gdzie były zakopywane w masowych grobach.34 


   W Charkowie zamordowano co najmniej 5 kapelanów ze Starobielska.35 Podczas ekshumacji w Piatichatkach w jednym z dołów śmierci znaleziono sutannę i puszkę na komunikanty.36 


Zakończenie


    Dokumenty sowieckie oraz wspomnienia ocalałych jeńców pokazują, iż w obozie w Starobielsku rozkwitło bogate życie duchowe, inspirowane przez kapelanów wojskowych różnych wyznań. Jeńcy przystępowali do sakramentów, zbiorowo odmawiali modlitwy i śpiewali pieśni religijne oraz organizowali nabożeństwa, mające często charakter ekumeniczny. Nie bacząc na trudności, zakazy i represje przygotowali obchody Dnia Wszystkich Świętych oraz świąt Niepodległości i Bożego Narodzenia, łącząc zwykle wątki religijne z patriotycznymi. Rozmaite przejawy życia religijnego podnosiły ludzi na duchu, chroniły ich psychikę przed otaczającą ponurą rzeczywistością, łagodziły konflikty międzyludzkie, spajały środowisko jenieckie oraz stanowiły jedną z form walki z wrogiem.
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   36 B. Gałek: op. cit., s. 252. 
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WYKAZ  SKRÓTÓW


dr - doktor


dypl. - dyplomowany


ks. - ksiądz


mjr – major


NKWD – Narodnyj Komissariat Wnutriennych Dieł  (Ludowy Komisariat Spraw Wewnętrznych)


pchor. - podchorąży


plut. - plutonowy


płk - pułkownik


por. - porucznik


ppłk – podpułkownik


ppor. - podporucznik


rez. - rezerwy


rtm. - rotmistrz








